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nawet o tem, że trzeba będzie załagodzić straszne 
skutki krwawego zmagania się narodów, które już 
z chwilą rozpoczęcia pierwszych kroków wojennych 
na jaw występują. Mocarstwa świata umiały wysy~ 
łać ludzi na rzeź, ale nie pomyślały nad temi jed- 
nostkami, które skutkiem wypadków wojennych 
stracą egzystencję, stracą swój byt. I trzeba dopiero 
było, byśmy, związani wspólną niedolą, połączyli się 
i zrzeszyli, tworząc większe i mniejsze organizacje, 
dopominające się od rządów odszkodowania za 
krzywdy wyrządzone, za utraconą zdolność zarob- 
kową, za utratę mężów i ojców jako jedynych ży- 
wicieli. Tylko dzięki temu, żeśmy skupieni w orga- 
nizacjach, zwartą masą energicznie wystąpili z żą- 
daniem zabezpieczenia bytu naszego i naszych 
rodzin, udało się nam wywalczyć uchwalenie ustaw, 
wprawdzie nas w zupełności nie zadawalniających, 
lecz przewidujących możliwie znośne zaopatrzenie 
dla nas i naszych najbliższych. 

Ustawa jest jednak tylko świstkiem papieru, 
czezą obietnicą, która sama przez się nie zaspokoi 
głodu ani też nas nie odzieje, o ile nie będzie wy- 
konaną. Trzeba więc znowu wytężyć wspólnie siły 
i domagać się jej wykonania. A w walce o zreali- 
zowanie naszych słusznych i krwią okupionych praw 
natrafiamy na systematyczne dążenie do ograniczenia 
tych praw, które z trudem zdobyliśmy. Musimy więc 
dążyć wszystkiemi dopuszczalnemi ustawowo środ- 
kami do ochrony naszych już nabytych praw, do 
realizowania dalszych naszych postulatów, któreby 
egzystencję naszą i byt naszych rodzin należycie 
zabezpieczyły. Zjednoczeni musimy piętnować krzyw- 
dy nam wyrządzane a wynikające z antysemityzmu, 
którem niestety przesiąkły wszystkie czynniki rzą- 
dowe i wymusić równomierne traktowanie wszyst- 
kich ofiar wojennych bez względu na narodowość, 
wyznanie i przekonania polityczne. 

Naprawa istniejących stosunków może znaleźć 
swe źródło jedynie w nas samych, w naszej zgodnej 
woli i zgodnym czynie tj. samopomocy i samoobro- 
nie, Wszystkie żydowskie ofiary wojenne muszą się 
skupić dookoła naszych organizacji, by stworzyć 
silny i nieprzeparty mur w walce o nasze słuszne 
prawa. A tę akcję samopomocy rozwinąć musimy 
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Rozpoczynamy na nowo niniejsze wydawnictwo, 
które musieliśmy w 1921 roku z powodu trudności 
finansowych: przerwać. Było to dla nas bolesnym 
ciosem, któremu wówczas nie mogliśmy się oprzeć, 
Byliśmy pod względem organizacyjnym zbyt słabi, 
liczebnie i terytorjalnie, by módz swój własny organ 
utrzymać. Związek żyd. inwalidów, wdów i sierot 
wojennych w Krakowie, skupiający wówczas tylko 
garstkę mieszkającą w Krakowie i okolicy, walczył 
o swój byt materjalny, nie mając jeszcze zatwier- 
dzonego statutu, a Związek w Przemyślu dawał tyl- 
ko lekkie oznaki życia. Obecnie zdołaliśmy rozwinąć 
naszą sieć organizacyjną na całym obszarze ziem 
polskieh, skupiliśmy niemal wszystkich naszych braci 
pod wspólny sztandar a przez Zjazdy i Kongresy 
zjednoczyliśmy się razem, stwarzając jednolity front 
dla obrony wspólnych interesów. 

Toteż uważaliśmy, że nadeszła już chwila wzno- 
wienia naszego wydawnictwa a to jako organ 
wszystkich naszych braterskich organizicji: W obec- 
nem naszem stadjum organizacyjnem czujemy dość 
silną podporę moralną i duchową, by nasze wydaw- 
nictwo podtrzymać i by nasz wspólny wysiłek nie 
natrafił na przeszkody materjalnej natury. 

Wszystkich Was, Koleżanki i Koledzy, a i całe 
nasze społeczeństwo wzywamy do wspélpracy!! 
Tylko przy współpracy i poparciu Waszem cele na- 
sze będą osiągnęte a zadania spełnione. 

I zaraz na wstępie wyznajmy szczerze i otwar- 
cie całą prawdę. Nasze pismo w ślad za naszem ży- 
ciem organizacyjnem zrodziła bolesna konieczność, 
nasze kalectwo, krzywdy dotkliwe, nasza bieda i nę- 
dza, ostatnio coraz-wigksza i coraz bardziej trwożąca. 

Wróciliśmy -z_pola walki okaleczeni, bez nóg, 
bez rąk. 0 ograniczonej zdolności zarobkowej lub 
wogóle jej pozbawieni. straciliśmy naszych mężów 
i ojców, naszych jedynych żywicieli! A chociaż mo- 
carstwa Świata przez szereg lat wojnę przygotowy- 
wały, chociaż plany mobilizacyjne i wojenne były 
w najdrobniejszych szczegółach opracowane, to ża- 
den z kierowników naw państwowych nie pomyślał 
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od Waszej współpracy i Waszego poparcia zależy 
Dla powyżej wyłuszczonych realnych naszych celów 
zapraszamy i wzywamy wszystkich bez jakiejkolwiek 
różnicy do tej naszej wspólnej pracy, 

Współpracy żądamy dla wspólnego naszego dobra, 
przeświadczeni o konieczności i celowości naszych 
dążeń, 

Mając wspólny organ, będziecie mogli, Koleżanki 
i Koledzy, przelać na papier całą boleść swej duszy 
tak, że nasz wspólny organ będzie zwierciadłem na- 
szych krzywd, bolów i cierpień z jednej a żądań 
i pragnień z drugiej strony, 

W ten sposób przy współpracy wszystkich Was 
stanie się nasze pismo duchową i materjalną włas- 
nością wszystkich Koleżanek i Kolegów, a przez 
wspólny wysiłek przyczyni się w nie najmniejszej 
mierze do usunięcia zła i naszych krzywd, by za- 
bezpieczyć odpowiednio egzystencję wszystkich. 
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przeciw wszystkim i wszystkiemu, co z naruszeniem 
najprymitywniejszych zasad praworządności godzi 
w nasz byt i w nasze znaczenie moralne i socjalne, 
co wbrew prawu przeciwdziała naszym uzasadnionym 
postulatom życiowym i zawodowym. Podstawy na- 
szej egzystencji bezwarunkowo musimy przywrócić. 

Środkiem i bronią w tej walce 0 nasze prawa 
będzie w pierwszym rzędzie nasz własny, bezpartyj- 
ny, od nikogo niezawisły, a wyłącznie interesom ży- 
dowskich ofiar wojennych poświęcony organ. 

Prasa jest filarem wszelkiej organizacji. Koleżanki 
i Koledzy! Czy znacie jej siłę i moe, czy wiecie, jaka 
potęga tkwi w słowie drukowanem? Przy wspólnym 
naszym wysiłku, przy współpracy wszystkich Was, 
dotrze „Inwalida żydowski“ wszędzie tam, gdzie jest 
źródło zła i możliwość jego usunięcia. Świadomi 
słuszności naszej sprawy, sprowadzimy w ten sposób 
lepsze warunki bytu dla nas wszystkich. 

Wszystko jednak od Was, Koleżanki i Koledzy, 


Dr. I. Leuchter. 
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t.j. potrzebujących pomocy przybywało w każdem 
państwie wojującem dziennie dziesiątki tysięcy. Ci nie 
popadli w ubóstwo z własnej winy, ich rodziny żą- 
dały zaopatrzenia, niektórzy mieli nawet stosunkowo 
wysoką stopę życiową w chwili, kiedy stawali się 
nagle z winy państwa, jego ciężarem. Nie chcąc wy= 
woływać fermentów, państwa wojujące przyznawały 
wysokie zasiłki, drukarnie państwowe nieprzerwanie 
wyrabiały banknoty, którymi tymczasowo zaopatry- 
wano ofiary wojny. 11086 jednak ofiar wojny pomno- 
żyła szeregi biednych do olbrzymiej wprost cyfry. 

Jak wprost nieprawdopodobnem wydawało 
się, by wojna trwała dłużej niż kilka miesięcy, 
tak nieprawdopodobnem było, by cyfra bezpośrednich 
i pośrednich ofiar wojny w każdem państwie mogła 
dojść do tak olbrzymich rozmiarów. A więe bezpo- 
średni uczestnicy-żołnierze, ludność cywilna w. okoli- 
cach objętych operacjami wojeanemi, wdowy, sieroty 
po zmarłych wskutek ran i chorób, wdowy i sieroty 
po poległych i zmarłych osobach cywilnych stanowią 
dziś miljonowe rzesze „ubogich', Całe te masy wy- 
stępują z prawem do zaopatrzenia, z żądaniem bardzo 
silnem i głośnem, a zasługują tembardziej na wysłu= 
chanie, że żądanie ich jest słuszne, a liczyć mogą na 
spełnienie, bo głos ich dochodzi do żyjących jeszcze 
świadków cierpień ich żywicieli, mających zrozumie- 
nie dla tragedji każdej z tych rodzin. Wszak gdyby 
nie państwo, oni mogliby jeszcze być pomocą dla 
innyeb, a dziś odsyłani z biura do biura przekonują 
się o głosłowności przyrzeczeń tych, którzy ich przed- 
tem na wojnę wysłali. Od chwili więc pojawienia się 
tej miljonowej masy ubogich, których sytuacja po 
zakończeniu wojny i wskutek zaniku zapału wojen- 
nego oraz szezodrości dla ofiar wojny, znacznie się 
pogorszyła, występują inwalidzi na czoło ubogich i oni 
walczą o ustawowe uregolowanie ich zaopatrzenia, 
tak co do rozmiarów, jak 100 do sposobów trakto- 
wania. W każdem z państw wciągniętych w wir wojny 
wywalczono zasadnicze ustawy o zaopatrzeniu, w każ- 
dem państwie walezy się 0216 o dalsze urządzenia 
socjalne w ramach powyższyeń. ustaw. Walczy się 
nadto o jaknajwiększe rozszerzenie zakresu 0 
uprawnionych do korzystania z złopatrzenia, prze- 
widzianego dla ofiar wojny, walczy się także o zmianę 
formy zaopatrzenia należnego od państwa i ogółu 
oraz sposobu traktowania i dostosowania wszystkich 


urządzeń do zmienionych potrzeb i pojęć w tej dzie 
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Was nützt uns frei geboren zu sein 
Wenn wir gezwungen sterben müssen. 
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Na kaźdym kroku staczamy bezpośrednio lub 
pośrednio walkę o wolność człowieka, gdy tymeza 
sem kilku dygnitarzy przy zielonym stoliku postanowi 
wypowiedzieć wojnę i za jednym zamachem odbiera 
miljonom ludzi życie i zdrowie, a resztę spycha na 
dno nędzy. Niegdyś produktywni obywatele zostaje, 
o ile pozostali przy życiu, żebrakami, a rodziny po~ 
ległych szukają darmo należnego im zaopatrzenia, 
któreby dał w dostatecznej ilości ojciec lub syn, gdyby 
był żył. Wojna ostatnia przysporzyła światu dziesiątki 
miljonów takich jednostek; one nie mogą się gospo- 
darczo utrzymać i dlatego noszą ekonomicznie nazwę 
„ubogich“, 

Problem ubogich nie jest problemem nowym, 
istniał już w zaraniu naszej kultury, w szczególności 
istniała opieka nad wdowami i sierotami rzemieślni- 
ków, których chroniono w miarę możliwości i stopnia 
rozwoju kulturalnego. U Żydów Talmud nakazywał 
wspomaganie ubogich jałmużną, ubodzy  uiszczali 
mniejsze ofiary na utrzymanie świątyni, byli zwol- 
nieni od podatków, uboższym przypadały niezebrane 
i pozostałe w polu po żniwach kłosy. Ubodzy byli 
zawsze i będą, albowiem w każdem społeczeństwie 
znajdą się tacy, którzy popadną w ubóstwo, z jednej 
strony z powodu podeszłego wieku, choroby i ka- 
lectwa, z drugiej strony z powodu niedostosowania 
się do warunków produkcji i kousumeji. Popadnie 
w. ubóstwo tak ten, który ma siły a nie umie zarobić, 
jak i ten, który konsumuje więcej niż zarabia. Nadto 
przybywają, szczególnie w. ostatnich dziesiątkach lat 
ubodzy, wskutek kryzysów gospodarczych, którzy 
mają siły i zdolność do pracy, ale nie mają sposob- 
ności zarobkowania. Wszystkich tych gospodarczo 
podupadłych starano się z jednej strony przysposobić 
do pracy, a w razie niemożliwości zaopatrzyć. Zrazu 
traktowano to jako akt łaski i to znamię noszą pierwsze 
urządzenia socjalne do tego zmierzające celu, wycho- 
dzono bowiem z założenia, że biednym staje się czło- 
wiek z własnej winy. Później pojęcia pod tym wzglę- 
dem się nieco zmieniły, państwo uważało zaopatrze- 
nie ubogich za swój obowiązek, ale czyniło to w spo- 
sób policyjny i poniżający godność ludzką. 

Zasadniczą zmianę przyniosła wojna. „Biednych', 
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cząwszy od dziecka a skończywszy na starcu, dosto- 
sowanej możliwie do indywidualnej strony jednostki 
uprąwnionej do wsparcia. Instytucje i formy, które 
inwalidzi w tej dziedzinie wywalczą, będą stosowane 
do wszystkich ubogich, zniknie żebractwo w jego 
obeenej, powszechnie znienawidzonej formie. To co 
się dziś nazywa „plagą żebractwa”. to do czego by- 
liby doszli inwalidzi, gdyby nie byli się zorganizowali 
i nie wystąpili wspólnemi siłami do walki o uregu- 
lowanie zaopatrzenia, to zniknie. Pozostanie kwestja 
zaopatrzenia ubogich, tak jak jest kwestja robotni- 
cza, kwestja bezrobocia itd. 

Socjalne -urządzenia państwa, wywalczone przez 
inwalidów, pozostaną trwałą zdobyczą dla uregulo- - 
wania kwestji ubogich, dotychezas przez państwa 
prawie że po macoszemu traktowanej, 

Jeśli o państwie można powiedzieć, że postulaty 
inwalidów w dziedzinie zaopatrzenia traktuje po ma- 
coszemu, to działalność samorządów jest wprost zni- 
koma, a działalność żydowskich gmin wyznaniowych, 
ubliżająca godności człowieka. Systemu traktowania 
ubogich stosowanego przez gm. żydowską, nie spoty- 
kamy nawet w zacofanych społeczeństwach, a dużą 
winę ponosi społeczeństwo żydowskie, które ten 
średniowieczny stan bezkrytycznie toleruje, 

Ruch inwalidzki, jakkolwiek jest migdzynarodo= 
wym, przybrał w każdem państwie i narodzie spe- 
cyficznie, warunkami danego kraju i narodu podyk- 
towane cechy i tem się też tłumaczy, że żydowscy 
inwalidzi stworzyli osobną organizację. W żadnem 
może społeczeństwie niema w tej dziedzinie więk- 
szego pola do działania, jak wśród Żydów. Inwalidzi 
jednak sami mają zbyt mało sił i środków — ko- 
niecznem jest, by do pracy wciągnąć byłych uczest- 
ników wojny, którzy losem inwalidów, byłych kole- 
gów, nadal sie interesują i walcząc dla ich dobra, 
chętnie przyczynią się do stworzenia systemu zao- 
patrzenia, godnego wolnego człowieka, godnego żony 
i dzieci człowieka, Reż na rozkaz państwa przymu- 
sowo został w pełni sił i wieku pozbawiony życia. 


+ Inwalida żydowski 


Nr 1 


dzinie. Miejsce filantropji ma zająć ustawowe zaopa- 
trzenie. Walka ta ma nie tylko za cel teraźniejszą 
korzyść, dziś wywalezone zdobycze będą w każdym 
razie już przygotowanym wzorem dla formy zaopa- 
trzenia ofiar przyszłych wojen. 

Może klasy rządzące widząc odpowiedzialność 
i ciężary związane ze skutkami wojen nie będą tak 
pochopne do chwycenia się tego sposobu załatwiania 
konfliktów osobistych lub gospodarczych. Przyszłe 
wojny będą jeszcze w swych skutkach straszniejsze, 
na pobojowisku walki chemicznej nie pozostaną lżej 
lub ciężej ranni, jakich mieliśmy w obecnej wojnie, 
a jeden atak. gazowy może spowodować większą 
szkodę niż wyrządzić był mógł huraganowy ogień 
wszystkich armji w wojnie światowej. Cyfry przecho- 
dzą wprost nasze wyobrażenie. Muszą wiedzieć kie- 
rowniey państw, że nie mogą nieobliczalnie szafować 
życiem ludzkiem, że tak jak w stosunkach prywatno- 
prawnych, istnieje pewna odpowiedzialność za życie, 
mienie i zdrowie, tak istnieje odpowiedzialność pań- 
stwa za wszelki uszczerbek, który poniesie obywatel 
przez działania wojenne. 

Inwalidzi ostrzegają walką swą przed wojnami. 

Inwalidzi popierają kaźdy ruch światowy za znie- 
sieniem zbrojeń, za zniesieniem powszechnej służby 
wojskowej, a tem samem za zupełnem wyrugowaniem 
wojen. 

Po co tozyé starania na łagodzenie skutków wojny, 
pocóż obciążać gospodarstwo społeczne, pomijając 
koszta samej wojny, ciężarem wydatków na okres 
kilku dziesiątek lat po wojnie, jeżeli można wogóle 
bez wojen się obejść. 

Jako część społeczeństwa, która dla państwa 
złożyła ofiarę z życia i zdrowia, mają inwalidzi pra- 
wo do zaopatrzenia godnego naszej kultury i etyki. 
Tymczasem państwo w dziedzinie zaopatrzenia 
wszystkich ubogich, a tem samem i inwalidów, chciało 
pozostać przy dawnym systemie. Tymi połowicznymi 
środkami inwalidzi nie chcieli się zadowolnić, wystą- 
pili z inicjatywą zreformowanej opieki socjalnej po- 
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biorstwach państwowych a zmniejszenie wydat- 
ków przez skreślenie względnie ograniczenie ta- 
kich wydatków państwowych, które są zbędniejsze, 
a których Skarb Państwa pokryć nie może — 
jest zadaniem niepomiernie trudnem. Wymaga 
ono głębokiego wniknięcia w istotę życia gospo- 
darczego oraz w całokształt działalności państwo- 
wej, ścieśnienie tejże działalności do najniezbęd- 
niejszych rożmiarów i rozwinięcie jej w sposób 
ekonomiczny przy pomocy jaknajmniejszego ale 
za to fachowego, uczciwego i dobrze wynagrodzo- 
nego aparatu urzędniczego. 

Niestety nasi ministrowie skarbn dotąd nigdy 
kwestji powyższej racjonalnie nie rozstrzygali, 
Nakładali na społeczeństwo podatki, nie licząc 
się z siłą płatniczą społeczeństwa i przez to pod- 
kopali dotkliwie nasze życie gospodarcze; zmniej- 
szali wydatki, które były niezbędne i już mini. 
malne, a natomiast nie starali się wniknąć 
w istotę zagadnienia przez dążenie do zreformo- 
wania całej administracji państwowej, przedsię- 
biorstw państwowych, radykalne tępienie i bez- 
względne usunięcie złodzieji grosza publicznego 
itd. Nie tu miejsce, bym się nad tymi problemami 


Dr. Teodor Molkner. 


Utrzymanie równowagi budżetowej jest jedną 
z najpoważniejszych trosk każdego Min, Skarbu. 
Osiągnięcie tej równowagi zależy od tego, by 
wydatki państwowe nie przekraczały dochodów 
skarbowych, W dążeniu do tego celu stosują 
ministrowie skarbu różne metody: bądź starają 
się o zwiększenie dochodów, bądź o zmniejszenie 
wydatków lub też przeprowadzają sanację w obu 
tych kierunkach. Nie jest to jednak rzeczą tak 
prostą i łatwą: z jednej strony bowiem dochody 
państwowe nie dadzą się powiększać w nieskoń- 
czoność, albowiem zbytnie obciążenie społeczeń- 
stwa na rzecz Skarbu może zachwiać poważnie 
całą gospodarke społeczną, podważyć egzystencję 
i spowodować zubożenie poszczególnych podatni- 
ków a temsamem efektywne wpływy skarbowe 
wydatnie 'w późniejszych latach zmniejszyć, 
z drugiej zaś strony ograniczenie wydatków państ- 
wowych nie może dotknąć najniezbędniejszych 
i już obeenie. minimalnie określonych pozycji 
budżetowych. Zachowanie należytej miary w jed- 
nym i drugim kierunku tj. zwiększenie dochodów 
~ państwowych w miarę siły płatniczej społeczeń- 
stwa i przez racjonalną gospodarkę w przedsię- 
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jednak przyznać, że liczono się z tem co do 
urzędników, toteż już w ustawie oznaczono kres 
mocy obowiązującej odnośnych postanowień re- 
dukujących ich pensje (do 31 III 1926): nato- 
miast na reakcję ze strony ołiar wojennych nie 
zważano a postanowienia ustawy sanacyjnej w tym 
kierunku stanowią trwałą zmianę (nowelę) ustawy 
iuwalidzkiej z dnia 18 III 1921 r. 

W dalszem przedstawienin ograniczę się tylko 
do omówienia tych postanowień ustawy sanacyj- 
nej z dnia 22 XII 1925, które dotyczą inwali- 
dów, wdów i sieróż wojennych. Wspóluą ich 
cechą jest to, że czynią ustawę inwalidzką ela- 
styczną z punktu widzenia Skarbu Państwa 
i umożliwiają Rządowi zupełnie dowolne zwięk- 
szanie lub zmniejszanie wydatków na renty dla 
ofiar wojennych, uzależniając ich wysokość od 
orzeczeń władz administracyjnych, zmuszonych 
działać wedle wskazówek otrzymywanych z góry. 
Ofiary wojenne są w ten sposób oddane samowoli 
władzy. Opracowane niefachowo, nieprzemyślane, 
powodują tylko chaos w obowiązujących przepi- 
sach a w praktycznem wykonaniu doprowadzają 
do absurdu. Postanowienia te zawarte w art. 11 
i 12 ustawy sanacyjnej — jak juz wspomniałem ~~ 
nowelizują obowiązującą ustawę inwalidzką i są 
trojakie: 

1) W art. 26 ustęp f) ustawy inwalidzkiej 
wstawiono zamiast słów: „jeżeli dochód, podlega- 
jacy opodatkowaniu” słowa: „jeżeli dochód osią- 
gany z jakiegokolwiek źródła“. 

2) Ustalono, że wdowy i rodzice nie mogą 
w żadnym razie pobierać rent w wysokości, 
przekraczającej przeciętny zarobek miesięczny 
zdrowego mężczyzny względnie zdrowej kobiety, 
w danym zawodzie i w danej miejscowości, przy- 
czem wysokość przeciętnego zarobku. oznacza 
właściwy starosta. 

3) Ustalono wreszcie, że renta wszystkich 
sierot razem wziętych nie może przekraczać ren- 
ty wdowiej. 

Ad 1). Wedle postanowień art. 26 ustęp f) 
ustawy inwalidzkiej prawo do renty zawiesza, się, 
jeżeli miesięczny dochód osoby uprawnionej do 
pobierania renty przewyższa dwukrotnie rentę 
100%-owego inwalidy przy uwzględnieniu stanu 
rodziny tej osoby. Renta zupełnego inwalidy, sa- 
motnego, wynosi 113.62 zł, mającego 1—2 człon- 
ków rodziny 141.89 zł, mającego 3—4 członków 
rodziny 164.29 zł, a mającego ponad 4 członków 
rodziny 186.69 zł, Otóż, o ile dochód osoby 


„uprawnionej do pobierania renty jest dwa razy 


większy od powyższych kwot (przy uwzględnieniu 
rodziny), wstrzymuje się tej osobie wypłatę renty, 
Na podstawie dotychczasowych przepisów do- 
chód, o którym powyżej mowa, określała ustawa 
jako „dochód podlegający opodatkowaniu“; a więc 
jest to dochód szczegółowo określony art. 3 usta- 
wy o podatkn dochodowym (Dz. Ust. Nr. 58 ex 
1925 poz. 411) i bywa nstalany przez specjalne 
komisje szacunkowe, w skład których wehodzą 
czynniki obywatelskie, a od których orzeczeń | 
przysługuje prawo odwołania do komisji odwo- 
ławczych, również z czynników obywatelskich 
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zbytnio rozwodził; ograniczę się tylko do stwier- 
dzenia, że zmniejszenie wydatków najniezbędniej- 
szych, które już i tak są ustalone poniżej wła- 
ściwej granicy (np. redukcja pensji urzędniczych), 
może być tylko krótkotrwałem, wywoła wkrótce 
reakcję i zmusi Rząd do przywrócenia poprzedniej 
miary względnie nawet jej podwyższenia, 

Typowym przykładem niewłaściwej polityki 
przy dążeniu do osiągnięcia równowagi budżeto- 
wej jest ustawa o środkach zapewnienia równo- 
wagi budżetowej z dnia 22 XII 1925 (ogłoszona 
w Dz. U. Nr. 129 ex 1925 poz. 918). Projekt 
tej ustawy opracowany przez Władysława Grab- 
skiego jeszcze u schyłku jego władzy, przejęty 
przez jego następcę Jerzego Zdziechowskiego, 
uchwalił Sejm bez żadnej zmiany i bez poważ- 
niejszej dyskusji. Posłowie nie wniknęli w treść 
projektu, myśląc, że Minister Skarbu podsuwa 
im jakiś zbawienny środek, który już ostatecznie 
uzdrowi naszą skarbowość. Tymczasem autor 
ustawy poszedł po linji najmniejszego oporu. 
Zamiast skierować ostrze redukcji wydatków 
państwowych we właściwym kieranku, zamiast 
zniesienia całego szeregu zupełnie zbędnych urzę- 
dów, powołanych do życia tylko w tym celu, by 
stworzyć stanowiska dla kilku synekur, zamiast 
zreformowania postępowania administracyjnego, 
by ono umożliwiało wykonanie odnośnych agend 
przy pomocy mniejszego ale doborowego perso- 
nalu urzędniczego, zamiast zreformowania gospo- 
darki w przedsiębiorstwach państwowych w kie- 
runku zwiększenia ich dochodowości, zamiast 
bezwzględnego karania nadużyć i roztoczenia tak 
należytej kontroli nad działalnością organów 
państwowych, by ona uniemożliwiała malwersację, 
kradzieże i inne nadużycia, pochłaniające prawie 
jedną czwartą część budżetu państwowego — 
sięgnięto do chudych i minimalnyeh poboréw 
funkcjonarjuszy państwowych i ofiar wojennych, 
gdyż z ich strony spodziewano się najmniejszego 
oporu, 

Wspomniana ustawa sanącyjna, zmierzająca 
do zapewnienia równowagi budżetowej zawiera 
w głównej swej części tylko postanowienia 
o zmniejszeniu poborów funkcjonarjnszy państ 
wowych (i wojska) oraz rent inwalidów, wdów 
i sierót wojennych; pozatem znajdujemy w niej 
tylko drobne postanowienia w przedmiocie sty- 
pendjów dla młodzieży akademickiej, finansów 
komunalnych itp. Innych środków dla zapewnie- 
nia równowagi budżetowej p. Grabski nie znał 
i myślał, że ustawą tą zbawi Skarb Państwa; 
a mimo jego ustąpienia p. Jerzy Zdziechowski 
projekt ten jako zbawienny przejął i Sejmowi do 
uchwalenia przedłożył. W uzasadnieniu rządowem 
tej ustawy nazywa się ją realizacją „części pro- 
gramu oszczędnościowego Rządu*. Co 2a krótko- 
wzroczność | Nie zdawano sobie sprawy, że prze- 
cież stan taki na długą metę utrzymać się nie 
da, że głodowych pensji urzędniczych i rent in- 
walidzkich na dłaższy przeciąg czasu zmniejszyć 
nie można, gdyż napotka się na reakcję ze strony 
tych biedaków, że zatem tą drogą trwałej reduk- 
cji wydatków skarbowych się nie osiągnie. Trzeba 
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odpowiedniej deklaracji Urząd Skarbowy dla po- 
datków i opłat skarbowych. Skoro ten urząd 
miał potwierdzać „dochód podlegający opodatko- 
waniu“, był związany orzeczeniem Komisji Sza- 
cunkowej i mógł tylko to stwierdzić, co przez tę 
Komisję zostało ustalone; o ile natomiast poleca 
się urzędowi potwierdzić „dochód z jakiegokolwiek 
źródła pochodzący“ to urząd skarbowy nie jest 
związany orzeczeniem Komisji szacunkowej, lecz 
może na własną rękę dochodzenia przeprowadzić, 
a następnie określić dochód wedle swego uznania, 
W ten sposób uzyskano elastyczność przepisu 
z punkta widzenia fiskalnego i uzależniono ofiary 
wojenne od samowoli władzy administracyjnej, 
Wystarczy odpowiednia wskazówka z góry, by 
wszystkie urzędy skarbowe zaczęły nagle wyka- 
zywać ofiarom wojennym w deklaracjach docho- 
dy zbyt wygórowane; licznym jednostkom zosta- 
nie wstrzymana renta, stanowiąca podstawę ich 
bytu, lecz cel będzie osiągnięty, bo wydatki 
państwowe zostaną — aczkolwiek z krzywdą 
najbiedniejszych zmniejszone. Zaczepienie krzyw- 
dzących orzeczeń w toku instancji lub nawet 
przez zaskarżenie przed Najwyźszy Trybunał Ad- 
ministracyjny mija się z celem, skoro załatwienie 
trwa bardzo długi czas (postępowanie przed Najw. 
Tryb. Administr. trwa blizko 1% roku), a zresztą 
wynik byłby w tym stanie rzeczy wątpliwy. Na- 
leży zatem omówione postanowienie bezwzględnie 
potępić jako krzywdzące i domagać się katego- 
rycznie jego uchylenia. (C. d, n.) 


kahalników, sufity sal kahalnych grożą zawale- 
niem już od 1925 roku. Byłby najwyższy czas 
ażeby sufity przy takich kuhałach jaknajazybciej 
zawaliły się, przez co byłaby możność wybudowania 
lepszych gmachów kahalnych, zwłaszcza, że przy- 
dałoby się to i bezrobotnym. Naprawdę jestto 
skandal, że wspomniane kahały nie mają naj- 
mniejszego zrozumienia dla najnieszczęśliwszych 
ofiar woj. Czas najwyższy, aby przepędzić tę 
klikę na cztery wiatry. J B. 


Koło żydowskie a żyd. ofiary 
wojenne. 


Kwestja inwalidzka jako problem społeczny 
wyłoniła się jako jeden ze strasznych skutków 
wojny światowej. Tak jak na polach walki znaj- 
dowały się obok siebie jednostki bez różnicy za- 
patrywań politycznych, tak i kwestja inwalidzka 
winna być traktowana jako problem apolityczny. 
To też konsekwencją tego stanowiska jest, że co do 
załatwienia słusznych żądań ofiar wojennych po- 
winny być wszystkie partje polityczne zgodne. 
Ta nie śmia wchodzić w rachubę zmienne i wręcz 
przeciwne zapatrywania polityczne. Bo jak w czasie 
wojny wszytkie partji polityczne jednogłośnie 
uchwalały budżety wojenne tak i obecnie zgodnie 
powinny traktować sprawę ofiar wojny. / 

Jednak partje polityczne tak jak czynniki 
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złożonych. W ten sposób była jaka taka gwa- 
rancja, że dochód będzie ustalany wedle pewnych 
prawideł, a władza administracyjna t. j. Urząd 
skarbowy dla podatków i opłat skarbowych nie 
mógł samowolnie tegoż dochodu określać, lecz 
był związany orzeczeniem Komisji szacunkowej, 

W tym kierunku wprowadza ustawa sanacyjna 
z dnia 22 XII 1925 zmianę, postanawiając, że 
przy stosowaniu ustawy inwal. nie należy wziąźć 
pod rozwagę „dochodu podlegającego opodat- 
kowaniu*, lecz „dochód osiągany z jakiegokolwiek 
źródła*. Jest to przepis tak absurdalny, że mo- 
gla go podyktować tylko ignoracja lub zła wola. 
Boć przecież ustawa o podatka dochodowym wy- 
czerpuje wszelkie możliwe źródła dochodu tak 
dalece, że wymieniwszy w art. 3 ustęp 1—6 po- 
szczególne źródła dochodu zaznacza ponadto 
ogólnikowo w ustępie 7 art. 3, że opodatkowaniu 
podlegają także dochody z wszelkiego rodzaju 
źródeł, nie wymienionych w ustępie 1—6; czyli 
krótko powiedziawszy, opodatkowaniu podlegają 
przecież dochody z jakiegokolwiek źródła płynące. 
A jeśli tak jest, to pocóż było w miejsce słów 
„dochód podlegający opodatkowaniu* wstawiać 
w ustawie inwalidzkiej słowa „dochód z jakiego- 


„kolwiek źródła“? Jeśli w tej noweli wolno wogóle 


dopatrzeć się jakiejkolwiek myśli legislacyjnej, to 
mogła ona być tylko jedna i w niej tkwi właśnie 
poważne niebezpieczeństwo dla rzeszy inwalidz- 
kiej. Wysokość dochodu osiągniętego przez osobę 
uprawnioną do pobierania renty potwierdza na 


Walące się kahały w zachodniej 
Małopolsce. 


Związek żydowskich inwalidów, wdów i sierót 
wojennych w Krakowie zwrócił się do kahału 
chrzanowskiego i do kahała nowosądeckiego z proś- 
ba o dostarczenie sali kahalnej na Zebranie żyd. 
ofiar woj. przynależnych do tych okręgów. I zaiste 
dziwna rzecz. Oto kahał chrzanowski motywował, 
że sali na zebranie użyczyć nie może, gdyż za- 
padła uchwała w r. 1925, iż sali kahalnej na 
zebranie udzielić nie wolno, a to z tego wzglę- 
du, że sufit sali kahalnej grozi zawaleniem | 
Dopiero moja osobista interwencja zmusiła tych 
panów do zmiany zapadłej uchwały z 1925 r. 
Nie lepiej przedstawiała się sprawa w kahale 
w Nowym Sączu. Sekretarz tego kahału oświad- 
czył mi, iż wogóle pisma o przygotowaniu sali 
na zebranie od prezesa kahała p. Stattera nie 
otrzymał, (Sekretarz, jak oświadczył, protokołuje 
tylko tą pocztę, którą otrzymuje od prezesa 
p. Stattera.) Z tego wynika, że p. Statter użył 
nasze pismo w sprawie Zebrania żyd. inwalidów 
najprawdopodobniej na inne  ,,pozyteczniejeze 
cele. Zdziwienie jędnak było tem większe, 
że i sekretarz kahału nowosąeeckiego oświadczył, 
że zapadła uchwała rady wyznaniowej w Nowym 
Saczu w 1925 roku, iż nie wolno w sali kahal- 
nej urządzać zebrań, gdyż sufit grozi zawaleniem. 
Widzimy, że w kahale chrzanowskim i nowosą- 
deckim źle się dzieje, skoro na podstawie uchwał 
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Wszyscy bowiem posłowie, wygłaszając pro- 
gramy swej działalności w mowach przedwybor- 
czych, szamnie wygłaszali, że będą dążyli m. 1. 
do zrealizowania słusznych żądań inwalidów, wdów 
1 sierót wojennych. 

Zydowscy posłowie powinni dbać o to, abyśmy 
nie cierpieli również jako ofiary antysemityzmu 
i abyśmy tak, jak na polach wałki, przelewaliśmy 
krew, wspólnie z resztą społeczeństwa tak też 
na równi przy obdzielaniu należących nam się 
koncesji byli traktowani. 

Pięcioletnia kadeneja sejmowa nie wystarczyła 
jednak naszym przedstawicielom, zrzeszonym 
w Kole żydowskim a wybranym naszymi głosami, 
by wglądnąć w specjalnie ciężkie położenie żyd. 
inwalidów, wdów i sierót wojennych, i choć raz 
jeden sprawę tą na posiędzeniach koła omówić, 

Jak mało zrozumienia dla naszych spraw mają 
wybrani naszymi głosami posłowie żydowscy, wy- 
starczy zaznaczyć, że na krakowskim zjeździe de- 
legatów inwalidów, wdów i sierdt woj. z całej 
Rzp, P. delegaci zgodnie podnosili tę ignorancję 
i z zarzutami przeciw naszej reprezentacji sej- 
mowej występowali, co znalazło wyraz w uchwa- 
lonych rezolucjach. Rezolucje te jednak pozostały 
bez echa. 

Sądzimy, że obecnie odezwie się sumienie wśród 
08610 posłów żydowskich i Koło żyd. zajmie się 
wszystkiemi naszemi bolączkami, z któremi się 
nasze związki doń zwracały, na jednym z naj- 
bliższych posiedzeń, obmyślając sposoby ich na- 
leżytego załatwienia. 

Sprawy nie spuścimy z oka, a w razie dal- 
szego niedbałego traktowania naszych spraw, 
otwarcie wystąpimy i podamy do publicznej wia- 
domości nazwiska tych posłów, którzy są naszej 
sprawie szczególnie wrogo usposobieni. 

Dawid Thaler. 
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rządowe aczkolwiek pochopnie uchwalały budżety 
wojenne, to jednak obecnie nie bardzo chętvie 
zajmują się skutkami wojny a w szczególności 
sprawami ofiar wojennych. 

Trzeba było burzliwych manifestacji i pocho- 
-dów, by na Sejmie wymusić uchwalenie ustawy 
inwalidzkiej. 

A jak wszystkie inne partje polityczne, tak 
i nasze Koło żydowskie jako całość sprawami 
inwalidzkiemi niechętnie się zajmuje. Posiadamy 
wprawdzie w Kole żyd. kilku posłów, którzy dla 
naszych spraw położyli dość znaczne zasługi i na- 
dal pracują niestrudzenie dla dobra naszego na 
arenie sejmowej, znajdując większe zrozumienie 
dla naszych potrzeb, lecz ich, czasom nawet-ener- 
giczniejsze wystąpienia na plenarn. posiedzeniach 
Koła, nie znajdują żadnego zainteresowania ze 
strony ogółu posłów, którzy niejednokrotnie na- 
wet zajmują wrogie stanowisko wobec naszych 
bolączek. 

Cały szereg spraw, z któremi nasze związki 
zwracały się do Koła, zalegają całemi miesiącami 
a nawet i latami u poszczególnych referentów 
(jak n. p. sprawa małżeństw rytualnych), a cza- 
sem nawet nie można dociec, gdzie sprawa 
znikła. 

Wprawdzie interwencje pisemne zostają jeszcze 
na skutek inicjatywy poszczególnych związków 
u władz centralnych przeprowadzane, ale tam 
gdzie jest wymagana inicjatywa wzgl. podjęcie 
naszej własnej inicjatywy i zastąpienie jej na 
plenum sejmowem lub w poszczególnych komi- 
sjach, to Koło żyd. jako całość naszych interesów 
należycie nie zastępuje. 

Serdeczne traktowanie naszych spraw przez 
kilku posłów nam nie wystarcza, my żądamy 
od ogółu posłów, ażeby zgodnie w obronie na- 
szych słusznych żądań i krzywd stale występo- 
wali, a nie zaniedbywali ich za cenę partyjnych 
wzgl. frakcyjnych zdobyczy. 


Nieuzasadnione i gołosłowne ataki pod adresem 
urzędników Izby Skarbowej Wydziału emerytur 


i rent w Krakowie. 
Rząd winien natychmiast powiększyć etat urzędniczy, 


cem 1923 r., gdzie ogólna liczba aktów w tym 
Wydziale wynosiła zaledwie 40.000. była tasama 
liczba urzędników przydzielona. Tymczasem liczba 
aktów zaopatrzeniowych do opracowania wzrosła 
o 90.000.! Etat urzędnikow wobec ogromu pracy, 
nie tylko, że nie został powiększony ani o jotę, 
lecz (za czasów pp. Grabskich i Zdziechowskich) 
nakazano jeszcze przeprowadzić redukcję, wi- 
docznie poto, aby inwalidzi, wdowy i sieroty woj. 
mogli prędzej przymierać z głodu i nedzy, zanim 
się doczekają należących się im rent. W ten 
sposób spodziewali się przynajmniej dotychczasowi 
ministrowie skarbu uzyskać łatwiej środek zapew- 
nienia równowagi budżetowej kosztem wynędz- 


=. W ostatnim czasie mnożą się nagonki, inspi- 
rowane przez znane czynniki, na urzędników, 
zajętych w Izbie Skarbowej, Wydziale emerytur 
i rent w Krakowie, który to urząd wymierza 
renty dla inwalidów, wdów i sierót woj. z całej 
Małopolski. Skargi do różnych władz idą w tym 
kierunku, że sprawy zaopatrzeniowe załatwia się 
zbyt powolnie, czego zresztą nie zaprzeczamy, że 
tak jest. Jednak liczba urzędników na 130.000. 
aktów wynosi zaledwie 121, przyczem musi się 
zawsze uwzględnić nieobecność kilku urzędników 
z powodu chorób itp. 
Przypominamy, że z chwilą utworzenia Wy- 
- działa emerytur i rent w Krakowie, t. j. z koń- 
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woj., przez 60 zmusza się ofiary woj. do wołania 
o pomoc tak pod adresem obecnego rządu, jak 
i całego społeczeństwa. Kosztem ofiar woj. nie 
można przecież Skarbu Państwa. ratować! Przy- 
pominamy, że w 1925 r, zapadła uchwała na 
sejmowej komisji opieki społecznej, która wzywa 
rząd do powiększenia etatu urzędniczego w Wy- 
dziale emerytur i rent w Krakowie, Tymczasem 
były premier p. Władysław Grabski i były mini- 
ster skarbu p. Jerzy Zdziechowski kpili sobie 
z uchwały posłów, gdyż zamiast przystąpić do 
bezzwłocznego powiększenia etatu urzędniczego, 
wydali nakaz zmniejszenia go. Czy PP. Posłowie 
zainteresowali się wykonaniem tej uchwały? Nie! 
PP. Posłowie przesyłają tylko tasiemcowe wykazy 
i różnorodne pisma do Izby Skarbowej, Wydziału 
emerytur i rent, o przyspieszenie wypłat rent, 
wzgl. przyznanie zaopatrzeń wdowom i sierotom 
woj. do których to pism poselskich musi się 
znowu niepotrzebnie przyciągnąć cały sztab urzęd- 


ników. 
Dlatego też dziś domagamy się od Rządu 
bezwzględnie, aby właśnie w imię sanacji mo- 


ralnej, która musi być przedewszystkiem ujaw- 
niona dla zaspokojenia rozgoryczonych mas, z6- 
chciał natychmiast przystąpić do powiększenia 
etatu urzędniczego w Izbie Skarbowej, Wydziału 
emerytur i rent, w Krakowie, przez co uchroni 
setki ofiar woj. od niechybnej śmierci i samo- 
héjstw, a natomiast zaskarbi sobie wdzięczność 
dziesiątek tysięcy ofiar woj. Je B. 


Pierwsze Walne Zgromadzienie odbyło się dnia 8/8 br. Za- 
gait je kol. Sehulim Bachner, który w pięknem przem. wska- 
zał na konieczność utworzenia organizacji dla obrony przed 
licznemi szykanami stosowanemi przez władze wobec żydow= 
skich ofiar woj, a zarazem da możność do stworzenia 6gzy- 
stencji ofiarom woj, Następnie wygłosił kol. Jakòb Bachner, 
przewodniczący Związku żyd, inwalidów, wdów i sierót woj. 
w Krakowie referat o obecnem położeniu żydowskich inwa- 
lidów, wdów i sierót woj. jakoteż 1 stosunku władz do tychże. 
Po uchwaleniu statin przystąpiono do wyboru Zarządu, 
w skłąd którego weszli kol. Schulim Bachner, D. Fischgrand, 
S. Mehler, L, Riegler, E. Wachsbergowa i A. Weinfeld, say 
do komisji kontrolującej wybrano kol. Sz. Laufera i D. Ros- 
bacha. 


UTWORZENIE POW, KOŁA ZWIĄZKU ŻYD. INWA- 
LIDÓW, WDÓW i SIERÓT WOJEN. w NOWYM-SĄCZU. 
W dniu 23 sierpnia br. odbyło się pierwsze Walne Zgroma- 
dzenie. Kol. J. Bachner, przewodn, krakowskiego Związku 
wygłosił obszerny referat o obecnym położeniu żyd. ofiar 
wojen. W czasie dyskusji liczni mowcy wykazali karygodne 
postępowanie Gminy wyznaniowej izrael. w Nowym Sączu 
a w szczególności jej prezesa p. Stattera wobec żyd, inwali- 
dów, wdów i siorót wojen., która zostało ontro potępione 
przez licznie zebranych. W skład Zarządu weszli: kol. Zins 
Jakób jako prezes, Gutwirtowa Frania jako sekretarka, 
Schwimmer Józef, Maschler Samuel, Fiol Siissel, Grubel- 
Abraham a ponadto do Komisji kontrolującej: Eljasz Horo- 
witz i Mendel Bosenblum. 


W TARNOWIE odbyło się 26/9 br. publiczne zgroma- 
dzenie urządzone staraniem Powiatowego Koła Związku żyd. 
inwalidów, wdów i sierot woj. w Tarnowie. Sprawozdanie 
ogłosimy w następnym numerze, 


Nr. 1 8 Inwalida żydowski 


niałych ofiar wojennych. I tu trzeba było dopiero 
energicznych wysiłków pp. prezesa Gregera i na- 
czelnika Wydziału emerytur i rent Arcta, aby nie 
dopuścić do tej redukcji. Dzięki tylko zabiegom 
tych PP. udało się utrzymać dotychczasowy etat 
urzędniczy, który bezwarunkowo mimo ofiarnej 
pracy nie jest w możności podołać swemu ciężkiemu 
zadaniu. Jeśli zważymy, że 45-ciu (stanowczo za- 
mało i z tego powodu leżą nowe akta po kilka 
tygodni niezalikwidowane!) urzędników jest zaję- 
tych przy likwidowaniu rent, 20-tu urzędników 
przy czystopisach i ekspedycie- (także zamało — 
akta leżą przez 2 i 3 miesiące zanim będą prze- 
pisane!), 12-tu urzędników w dzienniku podaw- 
czym i registraturze, to na 130.000. aktów (któ- 
rych liczba stale zwrasta) pozostaje zaledwie 44-ch 
referentów do opracowania tego olbrzymiego ma- 
terjału. Z tych cyfr można łatwo wywnioskować; 
że znajdą się wdowy i sieroty woj., które będa 
musiały wyczekiwać jeszcze kilka lat, zanim (jeśli 
w międzyczasie nie zginą z głodu) doczekają się 
tej krwawej renty. 

Za ten karygodny stan, który wyrządza nie- 
słychane krzywdy najnieszczęśliwszym i najbied- 
niejszym ofiarom wojennym, oskarżamy dotych- 
czasowe Rządy, a nie 1206 Skarbową, Wydział 
Emerytur i rent, w Krakowie, które nie chciały 
te anormalne stosunki usunąć, Pozostawienie etatu 
urzędniczego w obecnym stanie w tym dziale dąży 
konsekwentnie do niewypłacania względnie do 
nieprzyznania rent inwalidom, wdowom i sierotom 


Z życia organizacyjnego. 


UTWORZENIE ZWIĄZKU ŻYD. INWAL, WDÓW 
i SIEROT WOJENNYCH w ŹÓŁKWI. Piorwsze Walne 
Zgromadzenie odbyło się w dniu 1/8 br. w sali Domu sierót 
żydowskich. Zgromadzenie zagaił kol. J, Rosental, poczem 
wybrano przewodniczącym Zgromadzenia p. kol. Sz. Schlos- 
sera, prezesa gminy wyznaniowej w Żółkwi, Kol, Steinwur- 
zel, delegat lwowskiego Związku żyd. inwalidów przedstawił 
zebranym zndanie i cel przyszłej organizacji, poczem odczy- 
tano i uchwalono statut w brzmieniu zatwierdzonem juź 
przez Woj. lwowskie. Kol, J. Bachner, prezes Komitetu Wy- 
konawczego Zjednoczenia Zw. żydowskich inwalidów, wdów 
i sierót woj. R. P. wygłosił obszerny referat o położeniu 
żydowskich ofiar woj. nie szczędząc ostrych słów pod adre- 
sem władz, które bezlitośnie, bezprawnie i zupełnie bezpod- 
atawnie pomijają nawet 100 procentowych żydowskich inwa- 
lidów przy nadawaniu koneesji monopolowych, Mowca pod- 
niósł antysemityzm stosowany przez Związki inwalidów woj. 
R.P. w stosunku do żyd. inwalidow woj. przytaczając 
liczne przykłady. Przemówienie kol. J. Bachnera wywarło 
potężne wrażenie wśród zebranych w liczbie około 300-tn 
osób. W dyskusji zabierali głos kol. Apfel, M. W. Katz, J. 
Scherf i Steinwurzel. 

Na wniosek komisji matki wybrano do Zarządu: kol. 
Dra O. Schlosgera, 0. Czaczkesa, N. Sieberta, J. Rosentala, 
H. Hamermana, M. Guttera, N, Zitrona, 8. Drnekerową. Do 
komisji rewizyjnej weszli: J. Lichter, S. Lifschiitz i E, Stern 
zaś do sądu polubownego: kol. mag, L. Fisch, J. Aufschyher 
i M. Patranser. 


UTWORZENIE PÓW. KOŁA ZWIĄZKU ŻYD. INWA- 
MIDÓW, WDÓW i SIFROT WOJ. W CHRZANOWIE. 
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Akcja Kom. Ratunkowego w Zach. Małopolsce. 


Na skutek inicjatywy Jointu został utworzony 
w Krakowie Centralny Komitet Ratunkowy pod kie- 
rownictwem p. prezydenta Dr, Rafała Landaua, Komi- 
tet ten obejmuje swoją działalnością całą zach. Malo’ 
polskę aż po San, przyczem włączono także miasta 
Rzeszów i Jarosław. Komitet udzielił pożyczek zamie- 
szkałym w Krakowie kupcom i rękodzielnikom żydow= 
skim w łącznej kwocie zl. 70,000— a ponadto sub- 
wencje Komitetom Ratnnkowym, utworzonym w miastach 
prowincjonalnych zach. Małopolski. Podnieść należy, że 
Komitet Ratunkowy w Krakowie odnosi się bardzo 
życzliwie do żydowskich inwalidów i wdów wojennych: 
których podania o pożyczki na warsztaty pracy zostają 
w granicach rozporządzalnych funduszów zupełnie bez- 
stronnie załatwiane. Udzielono pożyczki umożliwiły in- 
walidom i wdowom woj. uruchomienie warsztatów pracy. 
Dalsze podania dotąd jeszcze zalegające zostaną w naj- 
bliższym czasie załatwiono, lecz jest to w pierwszym 
rzędzie załeżnem od tych osób, które mają spłacać raty 
na pobrane pożyczki, aby umożliwić Komitetowi dalszą 
działalność. O konferencji z przedstawicielem Jointu 
p. Dr. Kahnem doniesiemy w najbliższym numerze. 
W tym Komitecie zasiada również kol. J. Bachner. 

Przy tej sposobności prosimy Kolegów o podanie 
nam bliższych informacji, jak Komitety Ratunkowe na 
prowincji a w szczególności we wschodniej Małopolsce 
odnoszą się do słusznych żądań żydowskich inwalidów 
i wdéw: wo}. 


PAMIĘCI ZMARŁYCH KOLEGÓW 


Inwalida woj. Izrael LITTER, członek Zarządu Związ- 
ku żyd, inwalidów, wdów i sierot wojennych w Samborze, 
zmarł dnia 3 sierpnia 1926 r, przeżywszy lat 33, 

Cześć Jego Pamięci | 


Komunikaty. 


ZWIĄZEK ŻYD. INWAL, WDÓW i SIERÓT WOJ. 
W KRAKOWIE zawiadamia, że iuwalida woj. Stóger Salo- 
mon został wykluczony ze Związku na skutek jednogłośnej 
uchwały Wydziału z dnia 11 VII br. na zasadzie par. 4 
punkt 5 b. statutu za działalność na szkodą Związku. 

ZWIĄZEK ŻYD. INWAL., WDÓW 1 SIERÓT WOJ. 
W KOŁOMYJI wzywa swoich cztonków 0 natychmiastowa 
zapłacenie zaległych wkładek. W razie nie wyrównania za- 
ległych wkładek du 15/10 br. nastąpi utrata praw człon= 
kowskich. Po tym terminie Związek interwenjować bądzie 
w Centrali Krakowskiej tylko dla tych członków. którzy nie 
zalegają z wkładkami, przyczem się zaznacza, że Centrala 
Krakowska doniosła, iż będzie stać w kontakcie tylko ze 
Związkiem, a nie z poszczególnymi członkami, jak to się 
działo dotąd. 2 
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Różne wiadomości. 


. ZWINIĘCIE WOJEWÓDZKICA WYDZIAŁÓW PRACY 
I OPIEKI SPOŁECZNEJ. Wedle opracowanego przez Mini- 
aterstwo Spraw Wewnętrznych projektu dekretu o reorganiza- 
cji urżędów wojewódzkich mają być między innemi zwinięte 
wojewódzkie Wydziały pracy i opieki społecznej, Do zakresu 
działania tych wydziałów należało, © ile chodzi - o sprawy 
inwalidzkie, opieka społeczna (doraźne zapomogi, domy in- 
walidzkie itd.), szkolenie i sprawy kapitalizacji rent inwa, 
lidzkich. Aczkolwiek te agendy i tak były dotąd nader słabo 
prowadzone, to po zwinigcin powyższych wydziałów grozi 
nam zupełne ich zaniedbanie. Należy zatem przeciw temu 
energicznie zaprotestować, by stało- ograniczenia wprowa: 
dzano kosztem ofiar wojennych zamiast skierowania osthz a 
redukcyjnego do tych władz i urzędów, które kreowane tylko 
dla kilku synekur nie przyniosą ogółowi żadnych korzyści, 
lecz raczej szkodę; a przecież ich tyle jest ! 

W PARYŻU odbyło się 2% sierpnia 1926 Zgromadzenie 


żyd. inwalidów, wdów i sierot wojennych przy licznym 
udziale ofiar wojennzch. 


W FILADELFII odbył sią przed kilku tygodniami kon- 
gros żyd. inwalidów wojennych Stanów Zjedn, Między innemi 
uchwalono rezolucję upraszającą prezydenta Stanów, by wy- 
dał zarządzenie, by wdowom i sierotom po poległych i zmar” 
łych wskutek służby wojskowej żołnierzach państw europej- 
skich, którzy mają swych krewnych w Stanach Zjednoczonych 
pozwałać na przyjazd i osiedlanie się w Stanach Zjedn. poza 

| przepisoną kwotą. Prezydent Coolidgo przyrzekł, iż weźwie 
to pod rozwagę i wprowadzi pewne ułatwionią w tym kio- 
runku. 

ZASŁUŻONA KARA. W czasie od 8 do 13 września 
br. toczyła się przed Sądem Okręgowym Karnym w Krako- 
wie rozprawa przeciw Pawlikowej z Wadowic o zbrodnią 
oszoreratwa i oszustwo. Pawlikowa obwiniała naczelnika wy- 
działu emerytur i rent w Krakowie p. Arcta o bliższe z nią 
stosunki i o odpłatną pomoc w uzyskaniu rent dla wdów 
1 sierót wojennych. W czasie rozprawy nie wahała się wy- 
toczyć najcięższe oskarżenia pod adresem nadradcy Arota. 
Cały przewód sądowy wykazał, że wspomniana posługiwała 
się zmyślonemi kłamstwami, które o ile chodzi o naczeluika 
Arcta były zupełnie z palca wyssane, Sąd Okręgowy po 
przeprowadzonej rozprawie skazał Pawlikową na 4 jata 
ciężkiego więzienia, W ten sposób doznał zasłazony naczel- 
nik pełnej satysfakcji za wyrządzoną mu krzywdę. 


WSZECHŚWIATOWY ZWIĄZEK Żyd. Inwalidów, 
wdów i sierot wojennych został powołany do życia podczas 
Międzynarodowego Kongresu żyd. ofiar woj., który obradował 
w Gdańsku od 15 do 18 lipca br. Egzekutywa wybrana 
przez Kongres ukonstytuowała sią 18|7 brs, a drugie z rzędu 
jej posiedzenie odbędzie się 3 i 4 pażdziernika br. w Kato- 
wicach. Szczegółowe sprawozdanie z tego posiedzenia ogło* 
simy w następnym numerze wraz z omówieniem znaczenia 
Wszechświatowej organizacji żyd. ofiar wojennych. 


Rozpowszechniajcie Inwalidę żyd, 
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1 יאהרגאנג 


פרייו מיט דטם פוילישען טעקסט 25 גראשען. 


RURI‏ קראקא. לעמבערג. 1 אקטאבער 1926 הלו 


דער יודישער אינוואליד 


מאנאטשריפט 


ארנאן IB‏ די יורישע אינוואלירען אלמנות און מלחמה-יתומיםיפערבאנדען; = , 


= פוו דער רטראקציע. 


מיר טרעטען צו אופסניי ארויפצונעבען | אונוערע ‏ איינענע 
אונוואלידען-צייטונה װעלכע מיר זע.ען גענומינט. נעווען 
אינים יאָהר 1921 איינצושטעלען, צוליעב פאנסיעלע סבות. דאס 
האט. אונז זעהר װעה נעטהאן, WIR‏ מיר זענען TR‏ וענער | BYY‏ 
געווען PR‏ קליינער צאהל, טעריטאריאל און אין דער אָרנאניזאציע צו 
שוואך. האבען מיר דעמאלט נאך נישט נעקאנט אונזער ניצליך בלאט 
אויסהאלטען. 

איצט/ IM‏ מיר האבען זיך גענוג ‏ ענטוויקעלט. [W‏ דער נאנ- 
צען. פוילישען רעסובליק זענען אגוערע סעראיינען. צעזייעט. איז DRT‏ 
ארויסגעבען פון ‏ אונזער ‏ בלאט נעזוארען א טיטינע זאך, כזי צו 
שאפען אַן אינהייטליכען פראנט. אונוערע רעכט צו פעדמיירינען.. מיר 
וענען איצט מאראליש נענונ שטאוק און האכען די זכערהײט, IR‏ 
אונזער בשותפות'דיגער ארנאן .דער יודישער אינוואליו" װעט אויך 
געסינען די גוישינע. מאטעריעלע כוחות, כרי גישט צו בלייבען שטעהען 
אין מיטען BRP‏ 

WIR‏ פרעסע איז א פראָרוקט PO‏ אונוערע ‏ קערפעוליכע 
פעהלערהאפשיקייט, ‏ פון אונוערע בעוונדערע צרות pR‏ פון די עולות, 
DNN‏ מען באנעהט קענען אונז. א פראדוקט פון PR BN‏ עלענד, אין 
וועלכע די יודען. געפינען זו pr‏ פון הת טור אינוואלירען ליירע 
מעהר M‏ אלע אנדערע שיכטען פון דער נעועלשאסט. 

WA ZMR‏ וילען פערבעסערן אונזער מורא'רינע | לאנע אדער 
לכל הפחות נישט דערלאוען צו נאך א נרעסער מפלה — pno‏ מיר 
די הילף זוכען אין או אליין. סיר מװען אופשטעלען ארום ‏ אתו 
א מױער פעסט װי א פעלוען, אן װעלכער סזאל צעשמעטערט 
וער יעדער: אננריף אױף אונזערע TI‏ איצט בלוטיג אויפגעקעטפטע 
רעכט. דורך איינענץ הילת און שוץ ווילען מיר שאפען א שטארקע 
פעסטוגג. DRN‏ ועט אוגושיפען קענען יערען וואס וויל צו גישט מאכען 
IPR‏ רעכט און אונטערנראַבען אונוערע טאראלישע PR‏ סאציאלע 
בעריימונג אין דער געזעלאשאפט און צוריקשטויסען אונזערע גערעכטע 
און בעגרינדעטע: פאדערונגען, טרעט:גדיג מש די פֿים די יסורות JB‏ 
מענשליכקייט און "WY‏ 

DWR‏ פון די וויכטינסטע מימעל. צו שטארקען אונזער ‏ פוע- 
רינע עקסיסטענץ. איז JE‏ איינען, אונאכתענניג און נישט פאליטיש 
ארנאן, BPN ORY‏ נור דיענען די איגטערעסען ‏ פון די אומנליקליכע 
מלחמהדקרבנות. — קאַלענען און קאלענינם. | ברירער און שוועסטער 
po‏ איין צרה ! צי Bomi‏ איהר (WERI‏ האס פאר א כח עס 
שטעקט אינ'ם נעררוקטען װארט ? דאס איגענע אונאן אי די 
טריבינע, דער בלעמער. po‏ װעלכען עס רערט דאס סערביטערטע 
הארץ פונים יודישען MORWR‏ אלמנה און יתוס, צום כלל. צו 
נאנצען PNI JIN TIND‏ פערוואלטער. ציעלבעוואופט ‏ און נעשמיצט 
TNT‏ איער מיטארבייט ועט אונוער בלאט דארט אדורכדריננען, ואו 
טען קאן DST‏ שלעכטע בעסער מאכען, שאפענדיג ‏ אױף דעם אופן 
א בעסערע צוקונפט פאר DR‏ אלע דא ועט איחר קענען "DYR‏ 
ניעסען איער פערביטערט WIR PWA‏ אלע אגגעוועטעטע עולות 
און צרות po‏ אייער נעקוועלטער נשמה, אנוער בלאט סו PW‏ 
דער שפיענעל סון אונוערע אונערטרעגל כע ליירען [און קזוודעס. די 
מריבינע ID‏ אונזערע פאדערונגען. אט צו BYT‏ האכען מיר דאס בלאט 
נעשאפען, 

אוגו מימצוהעלפען און BYT‏ דאזגען | קאמף. קאלענען און 
קאלננינס, פאדערן מיר „ik TR‏ פארשפֿריטס דעם אידישעו 


איגוואליר. 
SA‏ ₪ 


DNI‏ איז מיט רענטעו פאר אינוואלידעו? 


מצר געוויסע קרייוען װערט די בעאמטען פון דער אָבטיילונג 
פאר עמעריטורען און רענטען ביי דער קראָקאָווער איובא פקאַרגאָווא 
פאָרגעװאָרפען, אז WI‏ שלעפען אָב די פעראָרנגנ pa‏ אינוואלירען 
און אלמנות חרשים JR‏ יאָהרען, די. phang IMRT‏ וענען נישט 
NEI‏ זיי זענען באמת גאָרנישט MW‏ מען FART‏ נישט -yo‏ 
געסען, או די צאחל אקמען פערנרעסערט זיך DJ‏ אגער ויפ די 
דאזינע. אָבטיילונג איז נענרינדעש געווארען אין יאהר 1928 אי די 
צאהל בעאמטען נישט פערגרעסערט געוארען. דעמאלט האגען זי 
געחאט 1% ערלעדינען 40.000 px jyepR‏ היינש 000 120. די מעים- 
טארען גראכסקי PR‏ זרזיעכאווסקי ניש ז גור M‏ האפען נישט נעוואלט 
די צאהל בעאמטען פערנרעסערן, "U‏ האבען נאך געשטרעבפ, W‏ צו 
פערמינרערן. כרי TI‏ געלר איינצוברענגען, און צור א דאנק די בע- 
מיהוננען פונ'ם פרעזעם פון דער הינען איזבא סקארנאָווא הי גרעגער 
און דעס שעף JB‏ דער דערמאהנטען אבטיילונג N‏ א ר צ טו וועלכען 
מען מאכט איצש די פארווירפע, איז עס געלגנען די רעדוקציע גישט 
צו דערלאזען. 

DPT‏ דאזינען בעאמטעןדשאנד (מען מוז געדענקען, או טייל 
זענען אמאל קראנק אדער בעאורלויבט+ או ביים בעסטען pom‏ 
און אנשטרעננונג נישט מענליך די ארבייט = פונקליך = צו WW‏ 
44 רעפערענטען קענען זיך mwa‏ אופ'ן נישט pp‏ עצה papa‏ מש 
0 אקטען, וואם וואקסען נאך צו jo‏ שאנ w‏ טאג Tb‏ 
דעריבער נישט Pp‏ חירוש, PY IR‏ אקשען לינען אוועק גאנצע וואפען 
גישמ ליקווירירט. דאס איבערשרייכען די אקטען דויערט 8—2 חדשים, 
"WR‏ קומט „BYR‏ או פיעל אלמנות און יתומים ועלען ‏ מוען יאחרען 
לאנג ווארטען na‏ זיי ועלען וכה JM‏ זייערע בלופינע pyzy?‏ צו 
בעקומען. אין דעם שענדליכען צושטאנד זענען W‏ שולדיג די פרי- 
הערריגע רעניערגגען. אזוי קאן Dy‏ אבער נישט בלייבען. 

אינם יאהר 1925 האפ די סיים.קאמיסיע פאר סאציאלען 
שויץ בעשלאסען, צו פארערן pë‏ דער רעניערונ: צו פערגרעסערן 
דעם ב אמטען-שטאנר סון דער אכטוילוגג. | אבער נראבסקים = רע" 
ניערגנ האט דאס נארנישט אין בעטראכט גענומען, = פערקעחרט M‏ 
האט נאך נעוואלט רעדוצירלן. די אורנענצען ‏ פון די סוים-רעפוטאטען 
ביי דער איובא סקאכראוא, צר צואיילען דאס אױסצאהלען פון די 
רענטעס, זענען צוועקלאז כל"זמן די נויטיגע דאקומ;נטען און. בעאמטען 
פעהלעָן, זאלגן זיי זיך ליעבער משתרל וי אד יענער בעשלוס פון, 
דער סייסיקאמיסיע זאל אויסנעסיהרט JEDN‏ 

מיר פארערן פון דער איצטינען רעניערונג, = ענרליך = א סוף צו 
מאכפן דעם הינפינען צושטאנר און תיכף פערגרעסערן BYT‏ בעאמטען 
שטאנד NA‏ דער עמעריטור און רענעןדאבפיילוננ בי דער קדאקאוור 
איובא סקארבאוא, כדי צו בערוהיגע; די אויפרענונג מון די = אומגליק- 
ליכע אינוואלירע; ‏ אלמנות און יתומים. 


דער אידישער סיים-קלוב און די אידישע מלחמה- 
קרבנות: 


אַ טאָנע ואך. צו די מלחמות האָט מען נערופען און סהאָה- 
בען powy T‏ אלע jag proza‏ א po pion‏ פרטייען און 
װעלט-אנשױאוגנען און ppm‏ סיקימט צו הילען די מכות, MBM‏ 
האָגען איגערגעלאָזט. פערנאכלעסינט מען דווקא די װאָם האָגען פון 
די מלחמות געלישען מעהר pa‏ יעדען = די אינוואלידען. הוישענדינע 
מאַניפעסטאציעס PN‏ דעמאַנסטראציעס זענען DEYI‏ נעווען: כדי צו 
נויטען דעס „DND‏ צו שאָפען אַנאינוואלירען-נעוע'ן. -אונזער אידישער 
קלוב. אַ לינאנצהיט איז אויך נישט בעסעה. 


דער יורישער אינוואליר 


מיר האָבען טאקע [R‏ קלוב עטליכע דעפומאטען װאָם האָבען 
TN‏ סאר MR‏ בעמיהט PR‏ פס PR‏ ווערען נישט מיער זיך פאר 
אונז אַנצונעמען. װען T‏ טרעטען אָבער אײף װענען אתו אױף א 
פלענארזיצוננ פונם קלוב. נעפונען. זי דאָרט נישט Pp‏ שום POIR‏ 
רעסע פאר אונוערע פאָדערוננען אָרער זיי שטויסען זיך נאָר TR JS‏ 
א פיינדליכער שמימונג קענען אונו. PR‏ ₪ נאנצער מענגע עננים, 
װאָס מיר האבען זיך געװענבט ווענען זיי צום קלוב, ואלגערן זיך 
אונוערע צושריפטען ארום חדשים און יאָהרען ביי פערשיערענע רעפע" 
רענטען TR‏ טייל מאָל von‏ מען גארנישם ואו זיי זענען [NR‏ נע- 
קומען ווען אונזערע הכרות בהיכען אַנ'אינטערווענציע ביים סיים אָדער 
בי די קאמיפיעס, האָטדער קלוב אלץ נאנצהייט DIR‏ נושט געהערינ 
פערטרעטען, PRID‏ אונד ד IIIN‏ השחדלות TB‏ עטליכע דעפוטאטען. 
WB‏ בהווכען; 18 דער נאנצער קלוב זאָל TI‏ פאר אונו ערנסט אָנ 
נעמען. 

אלע קאנדידאטען זאען צו פאר די + או זי װעלען 
pr‏ סטארען צו פערבעסעין די לאנע פון די מלחמת-אינוואלירען. 
אלמנות און יתושים. TR‏ זי זארגען טאקע אטאל פאר זיי- אָגער נישט 
פאר אונז. = TO‏ אירישע אינזואלירען. = אלמנות pe‏ יתומים זענען 
שטיפקינדער, ‏ אונזערע TR‏ דעפוטאטען PND‏ זאָרנען דערפאר, או 
מיר זאָלען אַלץ אירען קיין. קרזיוודע נישט האבען און זאָלֶען, למשל 
ביים פערטיילען po‏ קאָנצעסיעם גלייך בעהאנרעלט װערען מש =R‏ 
דערע. זוי M‏ מיר האבען אינוער בלוט DR‏ דער מלחמה נלייך מיט 
אנדערע פערגאסען. 

DYT FAR‏ צוואמענפאהר פון די אירישע אנואלידען, אלמנות 
> און יחומים JB‏ גאנץ פוילען איז נעקומען צו רייר דאס איגנטרירען 
אונז דורכץ אידישען „Mp‏ ואס איז אויך פין אונז געוועהלט נעואז 
רען. ס'איז אננענומען געווארען א רעזאָלוציע מיט ₪ פאָרואורף קענען 
דעס קלוב. דאָס האש אבער נארנישט נעפועליט. W‏ שרעקען TT‏ פאר 
אונז נושט. 

אפשר ועט דער דאזגער AIT‏ אונזערער אױיפוועקען זייער גע- 
ויסען pR‏ דער אירישער קלוב װעט זיך פון הינט jg‏ בעשעפטעען 
מיש אלע אונוערע. אננעוועהטינטע = פאדערונגען. מיר וועלען. צוקוקען 
דאס גרייטע. = װעט אבער דער קלוב -וויטער או סעיגאכלעפי ען 
ועלען מיר אסען אויפטדעטען אן פערעסענטליכען די נעמען פון די 
דעטוטאטעך PRN‏ זענען אונזערע געננער. דור טהאלער. 


אידישע סהלות פאלעו „MIN‏ 


My‏ אווישע קהלות אין קלייגסוילען. ‏ קשאנאוו און ני סאנדין, 
צו וועלכע דער איר. אינוואלירענפערבאנד חאש TI‏ נעװענדט מש 8 
בקשה צו ערלויבען און קהל-ואל אבצוחאלטען א פערואטלגנ, האבען 
אונו נעענמערט, או DND‏ :א סבנה, דער סופיט קאן. אײנפאלגן. און 
קשאנאוו האכען מיר בעקומען דעם INN‏ ערשט אינם טאג פון דעם 
צוזאמענסאהה - ווען די פרעמדע דעלקנאטען. = ציוישען. זוי קאליקעס 
און ארימע. אלמנות, זענען שון דארט נעווען. מש שווערער WE‏ איז 
BYT‏ קאָל. באַכגער געלוננען BYT‏ תורו נובר צו זין. JR‏ די פער- 
זאמלונג איו אנגעהאלטען געווארען. JEDRO PR‏ האט דער גוט. בעד 
קאנטער קהליתקיף שטאטער אונזקר. בריף נישט- איבעוגעגען 
MT‏ פעקרעטער, גאָר דער לעצטער האש אונז אויך נעזאנם דעמועלבען 
תירוין JR ORN‏ קשאנאוו. איז עם. א צופאל. או Pp TO w WR‏ 
צו די ראשי-קהלות עפים בעמען, פאלען די קהל שטובען איין 2 ארער 
האבען W‏ זיך אנגערעדט ? מיר ווייסען נישט. אב,ר PND‏ כאדאק- 
טעריסטוש ‏ און סימבאליש. או סאר אמת'ע פאלקסיבערערפענישען 
דערשרעקען וך'רי קהלניקעם אזוי שטארק, אז זי האכען מורא. פאה 
סכנה 

סיוואלט. מאקע באמת שוין צייט נעוען איבעיצובויען. אונזערע 
קחל-שטובען, ‏ או זיי זאלען נישט ציטערן פארן פאלק און זאלען 
נישט רוענען בלויו צאר פוויהרריי תקיפים, 


שוף-רעדאקטער: דרי ט. מאָלקנער. 


ארויסגעכער יודישער אינוואלירען מערבאנד קראקא. 


פונם ארגאניואציאנסלעבע 


זאלקיטוו (מזרח-נאליציע)  DPT‏ 1 אוינוסט ד, 1 איז דא אינם 
בות"יתומים"ואל מארנעקומען די ערשצע נענעראל- פערואמלונ ‏ פון 
אידישע אינוואלירען, אַלמנות און יתומים פונים = הענען קריה אין 
וועלכער ם'האבען טיילגענומען אן ערך 300 מערשוין,. 

נאך דער ערעפנוננסרערע פון קאַלענע י. ראוענפאל או 
געוועהלם געווארען צום פארזיצער דער פרעועם פון דער קהלה הו 
שלא סע ה וועלכער האט פערויכערם, או ער BYM‏ ארבייטען למובת 
1T‏ סריענס-קרבנות, כרי די ניינעשאפענע = אָרנאניואציע = געהעריג 
אזיסצובוען. אינם DID (YANI‏ לעשבערגער אינוואלירען-פערבאנר 
האט בענריסט די פערואמלנג קאלענע שטיינוואורצעל. נאך 
דעם פארלעוען DYT‏ שטאטוט, װעלכער א jb pW‏ דער ואע- 
וואדסטווא בעשטעטינט נעווארען, PR‏ דער פארויצצער WAB‏ קאמיטע 
פון דער צוקינפטינער לאנדעcצענטראלע‏ קאָלענא יעקכ באכגעה 
pD‏ קראקא (פרעזעם פונ'ם דארטינען פערבא:ה) ארויפנעטרעשען מיט 
א גלענצענדער רעדע איבע- די לאנע פון די יודישע  TR mistp‏ 
פוילען, 

דער יעדנער איז שמארק ‏ ארויסנעטרעטען קענען דאס אנמי- 
סעמיטישע בעהאנדלען po‏ רישע אינוואלורען, אלמנות און יחומים 
מצר דער מאכט ביום פערטיילען פון פערשיערענע קאנצעסיעס = און 
האט TOR‏ אַנעוויוען אויף די סכנה פון ‏ פערקלענערן די רענטעם 
צולועב סאניערונכסצוועקען. BÓR‏ זאל האט r‏ נעחערט - אן אונע- 
הייערע. אויםרענונל און געוויין בפרט צוישען די שוצלאזע = אלמנות. 
באָכנערם רערע האש געמאכט א נעוואלטינען ‏ איינדרוק = אויף | דעם 
פערזאמעלטען עולם.. סיהאבען ‏ נאךגערערט די קאלעגען :א ם ₪ ע ל, 
קאטין שערף JR‏ שפיינוואורצעל. 

mz‏ סף איז געװעהלט נעהארען א פערוואלטונג פון די 
קאָלענען :דה. שלאָסער, םשא שק עם, ויעבערט ראוענ- 
DRE‏ האמערמאן נומעה צישראן PR‏ קאלענן דרוקעה 
אין די רְעויזיָנם-קאָמיסוע. זענען נעוועהלט ‏ נעװאָרען די | קאָלענען + 
ל יכפעה ל ויפשיץ און שטערן און צום שיערעסנעריכש די קאָל, 
מאניסטער פיש, אויפשיע הער את פעטראנסער. אין א 
נעהויבענ ,1 שטימונג PR‏ די פעראומלוננ: נעשלאסען געװאָרען, 


קשאנאון מעב נאליציע. ‏ ר;ם 8 אונוסט ד. י. TR‏ היעי 
א דאנק רעס יודישען איגוואלירען-פערבאנר ‏ פון. קראקא פאָרגעקומען 
די ערשטע געגעראלפערואמלוננ jo‏ דער היענען נמינענרינרעטען 
בעצירססנרופע. נעעפענט האש די סערואמלונג קאָלעגא שלום 
באכנער מיט א שינער רערע, פָנווייזענדיג: NR‏ די נטנקים צו 
ננרידען. אין קשאַנאָוו אן אָרטססערבאנר, כדי 1% שאפען א מעסטע 
מויער קענען די שיקאנעס, װעלכע די יורישע קריענסדקרבנות ‏ מווען 
זיך אויסשטעהן מצר דער טאכט. איבער די לאנע po‏ די יורישע 
אי וואלידען, אלמנות און יתומום אין פוילען האָט רעפערירט קאָלענא 
באכנעד פון קראָקא. נאָכ'ן פאָרלעוען רע שטאַטוט האש די פער- 
זאָמלוננ נעװעהלם א סערוואלטונג פון די קאֶל.: שלום כאכגער. 
פישנרונה מעהלעה ריענלעה, ווויגםעלר און קאָלענין 
וואקסבערנעה. או די קאָשראָלקאמסיע זעגען געװעהלש 
געװאָיען: ש. לויפער או ד 182087 


א דענקמאל פאר רישע מלחמה העלרען TN‏ 
טערביעןי 

JR‏ סעפטעטבער מאנאש "M‏ וועם she‏ דעם ססררישען 
בית PR ONY‏ בעלגראד אױפנ;שצעלט וועדען א נרויסארמינער דענק- 
מאל לכבור די יורישע סאלדאטען, DNN‏ זענען נעפאלְעָן. אין די רייהען 
po‏ דעד סעָרביש,ר אימעע אין 177 ציים פון ועלפקריני בעת רער 
עָנטהילונג po‏ דענקמאל pom‏ אנוו,זענר mw‏ דור קעניג און ST‏ 
מימגלי עע דור סערבישער וענירונג יטיא« 


פעראנטווארמליבער רעראקטער: יעקב באכנער. 
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Jednością silni... 


Stare jak świat jest pojęcie organizacji. Stare, i żądania pozostałyby głosem wołającego na pu- 
a jednak nie straciło ono nic ze swej żywotno- szczy. Jeżeli jednak w obronie ich praw staje 
ści, nie straciło nic ze swej aktualności. Orga- silna i zwarta organizacja, łącząca ich wszystkich 
nizuje się wszędzie i wszystko, Cokolwiek widzi- w jedną całość, to nikt się nie poważy bagatelizować 
my, z czemkolwiek się spotykamy, wszystko jest słasznych postulatów takiej organizacji, Poszcze- 
mniej lub więcej związane z organizacją. gólne jednostki, jako ofiary wojny światowej, bez 

Pojęcie organizacji leży jaz w naturze czło- względu na stopień ich kalectwa, nieuleczalność 
wieka; człowiek ma w sobie pewień „animus 80- cierpienia i utraconą zdolność zarobkowania, są 
cietatis*, pewien instynkt, który mu każe nie jednak tylko bezsilnymi nieszczęśliwcami bez zna- 
iść przez życie samopas, ale łączyć się z innymi czenia społecznego. Ale te same jednostki złą- 
dla dopięcia pewnych celów. Cele, dla których | czone w silną, spoistą organizację, obejmującą 
ludzie się łączyli były najrozmaitsze. Możnaby je wszystkie ofiary wojny światowej, stają się potę- 
z grubsza podzielić na cele idealne i cele natury | ga, najpierw moralną, z czasem także i realną, 
realnej. Ale nie wdając się zupełnie w szczegóły staną się sumieniem Europy i będą żywem me- 
tego podziała, widzimy dzisiaj na każdym kroku, mento przed knuciem dalszych wojen, mniej czy 
że ludzie doszli do przekonania, że jednostka więcej światowych. 
sama nic zdziałać nie może, a tylko łączny wy- Żydowskie organizacje inwalidzkie nie pow- 
siłek masy o wspólnych celach może cole te stały odrazu po wojnie. Zrazu należeli n nas ży- 
urzeczywistnić, — Najlepszym przykładem tego dowscy inwalidzi do ogólnych związków inwal. 


zrozumienia siły organizacji jest rozwój organi- R. P. Dopiero z biegiem czasu przekonali się, że 
zacji społecznej, od najdrobniejszej jednostki spo- w związkach tych nie traktuje się ich jako rów- 
łecznej, rodziny, do dzisiejszych potężnych państw. | mych współbraci, ale poprostu jako członków dru- 

Ale i w obrębie państwa mamy cały szereg | gorzędnych, a wybujały antysemityzm prowodyrów 
odłamów społeczeństwa o różnych poglądach, czynił wszelkie korzyści należenia do tych związ- 


o różnych celach gospodarczych, niejednokrotnie | ków iluzorycznemi. | dopiero wtedy i z tych 
ze sobą kolidujących i sprzecznych, Otóż te grupy właśnie powodów powstały odrębne organizacje 
muszą się znowu łączyć, organizować, aby módz żyd. inwalidów. Zrazu nieliczne i słabe miały one 
skutecznie bronić swoich interesów. To też każde wiela przeciwników nawet między samymi żyd. 
społeczeństwo, stojące na pewnym stopniu kul. inwalidami, którzy należąc do Związków inwal. 
tury, jest podzielone na cały szereg warstw, cały R. P. nie odczuli jeszcze na własnej skórze sto- 
szereg drobniejszych organizacji, a im stopień sowanych tem praktyk antysemickich. Ale kłam- 
kultury danego społeczeństwa jest wyższy, tem stwo i obłuda mają krótkie nogi; niezadługo 
szersze kręgi zatacza organizacja, tem mniej przekonali się i ci nasi koledzy, że odrębne or- 
w niem ludzi nie należących do żadnej organi- ganizacje żyd. inwalidów są niestety konieczno- 
zacji. ścią, że nie mają one żadnyeh zgoła celów se- 
W tych warunkach powstały też siłą rzeczy paratystycznych, chcą jeno prawdziwie służyć 
organizacje inwalidzkie. Powstały po to, by upo- swym braciom, chcą im tylko dać tę opiekę, 
mnieć się wspólnie o swoje, krwią okapione pra- której gdzieindziej nie doznali. 
wa, by żołnierskim zwyczajem wzajem sobie po- To też na II. Walnym Zjeżdzie żyd. inwali- 
magać. Poszczególni imwalidzi, wdowy i sieroty dów, wdów i sierot wojen. Rzplitej Polskiej, na 
woj. budzą może litość i współczucie, ale nikt którym postanowiono powołać do życia Zjedno- 
się przecie ze słabymi nie liczy, a skargi ich | czenie związków żyd. inwalidów, wdów i sierot 


